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E *aknacya Krakowa: Odjazd pociąga ewakuacyjnego z dworca towarowego.

Na te a trze  wojny eu ropejsk ie j: Wielki książę Mikołaj 
Mikołajewicz, generalissimus armii rosyjskiej.

obiecując, uśmiechał się także nieznacznie pod wą- 
sem.

Ale jeziora pozostały...
W  kilka tygodni później przeszedł Hindenburg 

na emeryturę i cały wolny czas poświęcił dalszemu 
badaniu kwestyi, która go zajmowała. Lato spędzał 
zawsze nad jeziorami, kupił sobie nawet stare działo, 
które kazał ciągnąć przez bagna, by się przekonać, 
jak głęboko grzęźnie. Takie same próby powtarzał 
z wypożyczonemi cięższemi armatami i tak dokładnie

Tryum f genar*t« H indenburg*: Widok na jezioro Lewientyn pod Łoczanami, gdzie została rozbita wileńska armia
gen. Rennenkampfa.

Na te a trz e  wojny europejsk ie j: Lord Karol Kitschner, 
nowy angielski minister wojny.

poznał topografię okolicy, iż śmiało mógł powiedzieć, 
iż żadna ścieżka, żaden bród nie jest mu obcym.

Wybuchła wreszcie obecna wojna, jenerał Hin­
denburg, dziś emeryt, przydzielony został do dy- 
spozycyi naczelnej komendy'armii, operującej^ prze­
ciw Francyi. Gdy jednak nadeszła wiadomość, że 
Moskale pojawili się w okolicy jezior Mazurskich, 
przypomniano sobie teoryę Hindenburga, z których 
się ongiś wyśmiewano i oddano rzekomemu mania­
kowi dowództwo nad wojskiem, które miało stawić 
czoło najeźdźcy.

I  teraz dopiero znalazł się w swym żywiole. 
Od chwili, gdy przybył do Prus Wschodnich, szala 
zwycięstwa przechyliła się na stronę wojsk niemie- Na teatrze wojny europejskiej: Gruzy z głównej ulicy w Longwy.

jących sfer, jeziora postanowiono osuszyć. Gdy o tem 
doszła wiadomość do Hindenburga, zebrał swoje mapy, 
rysunki i obliczenia i pojechał z nimi do Berlina, 
gdzie rozpoczął wędrówkę po posłach, jenerałach, 
redakcyach, wykładając wszędzie zapatrywania na 
kwestyę jezior, które, zdaniem jego, należy utrzy­
mać w tym stanie, w jakim są obecnie.

Wiedząc, że musi przegrać, bo nikt go nie po­
piera, chwycił się ostatniej deski ratunku. Udał się 
do cesarza Wilhelma i wymógł na nim przyrzeczenie, 
że jeziora pozostały niezmienione. Podobno i cesarz,


